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K raków  5  grudnia.
Sprawy krajowe ktdre współobywateli na

szych i nas tak przeważnie zajmuję, nie 
mogły wypaść w sposobniejszej chwili jak 
w obecnej, kiedy sprawy polityki zagrani
cznej sę  tego rodzaju, że nie wy ma gaję 
w piśmie uaszem długiego rozbioru. Inaczej, 
brak miejsca stawałby na przeszkodzie.

Lecz oto całe chwilowe położenie polity
czne da się dwoma określić słowy: oczeki
wanie kongresu. Zdaje nam się , że wyraz 
ten cechuje wybornie obecne położenie. S ę  
bowiem jeszcze tacy, co upatruję pewnę 
wętpliwość w wyrażeniu M onitora , który 
donoszęc niejako urzędowo o wysłaniu li
stów zapraszajęcych na kongres, użył s ło 
wa „provoqueru, „wywołać" kongres, a nie 
„zwołać" go. Jest więc jeszcze niepewność 
o skutku zaprosin. Lecz z drugiej strony, 
nie rozesłanoby 1'stdw gdyby się pierwej 
nie zapewniono że nie będzie odmowy. Zdaje 
S > ę ,  że trzy państwa konferujęce niedawno 
w Ziirich pragnę kongresu. Misya lorda Cow- 
leya usunęła podobno największę trudność. 
Powtórzyć niech nam będzie wolno, że je
żeli Napoleon III chce kongresu, użyje do 
tego stosownych środków. To też nieprzy
chylne Francyi dzienniki angielskie zmieniły 
zdanie, a większa część dziennikarstwa eu
ropejskiego nie wętpi już, o zebraniu się 
kongresu i to w Paryżu, lecz niema jeszcze 
pewności ani kiedy się zbierze, ani nawet 
kto na nim zasiędzie? Mybyśmy zaś woleli 
wiedzieć o czem na nim mówić będę, lub 
Przynajmniej o czem mówić nie będę.

Obok za jęc ia  kongresowego stoję w wiel
kiej jednak oddali sprawy niemieckie. Tak 
w konferencyach wurzburgskich, które się 
już skończyły, jak w kwestyi kaselskiej która 
się cięgnie powoli, ten tylko upodobanie zna- 
leść zdoła , kto pośród owego niesłychanego 
zawikłania niewypuści wętku antagonizmu 
koniecznego dwóch mocarstw niemieckich, 
wętka któiy się cięgnie tak dobrze w naj
drobniejszych sprawach jak tam gdzie cho
dzi o tak zwanę jedność niemieckę. Mogło 
się także zdawać, że zmiana gabinetu duń
skiego zostaje w zwięzku z sprawami nie- 
mieckiemi; powody jej jednak sę czysto do
mowe a nawet niepolityczne.

Co się tyczy wojny Hiszpanii z Marokiem, 
ta straciła całę sw ę ważność przez zbliże
nie się chwilowe Francyi do Anglii- W a
żność europejska polityczna zniknęła; po
została walka z Maurami, dla Hiszpanii 
tradycyjna, lecz niewiadomo jeszcze, czy i 
jak wielkę ztęd korzyść odniesie cywiliza- 
cya chrześciańska.

A » f i p » » < S ® n c y i

Z  S ą d e c k ie g o  "O listopada.
Chcąc rozpatrzeć r'ę nsleśycie w rzecry jakiej, 

chcąc utworzyć jakie dzieło, potrzeba przedewszy- 
stkiem objąć ogół przedmiotu, a potem dopiero 
*stąpić do jego pojedynczych części, naówczas 
rozpoznanie wszystkich części będzie należyte, n 
W drizle szczegóły będą ze sobę w harmonii; kt 
zaś nie ma ogółu jasno przed oczyma ten poje
dynczych cręśoi niepojmic, albo się w nich z*- 
gubi.

Uwagi te nasuwamy z  powodu toczącój się 0 - 
becnie sprawy gminnój. Lubo rie ufamy sobio 
podjąć rozbioru obszerniejszego, chcemy przynsj 
mnićj według pojęcia naszego rzucić tu chociaż 
niejakie światełko.

O gół pomienionego przedmiotu odbije się nam 
najlepiej w zbadaniu powodów, które reorganiza- 
oyę gminy wywołały, jako też naturalnego celu 
tej organizaoyi, czyli rtozójj potrzeb obecnych gmin. 
Rozbieramy co jest gmina jakie^ posiadłości do 
Oiej należą i inne szczegóły, _ lecz niczadaliśmy so
bie z góry i przedewszystkiem wyraźnie pytania, 
Jaki jest oel, jaka doniosłość nowego urządzenia 
być powinna, a przecież dopiero debrze wyjaśnio
ny *cel wakato nam właść' ;e środki.

Co spowodowało nową orgacizacyę gmin? Znie
sienie stosunku poddaóozego, polepszony częściowo 
stan włościan^ postęp czasu i w końcu powody  
finansowo kraju.

JaHc są potrzeby obecne gmin? (chcemy tu 
mówić tylko o gminach wiejskich). Pomijając po
wszechnie roważane, chcemy tu dotknąć tylko na
stępujące:

1. Zniesiony stosunek poddańczy uchylając ju- 
ryzdykeyą miejscową dominiów, pozostawił gminę 
wiejską bez mstytuoyi, która jako miejsoowa może 
jedynie załatwiać niezliczone codziennie zdarzają
ce się miejscowe sprawy, a mianowioie mamy tu 
na myśli karcenie codziennyoh przekroczeń prze
ciw własności, osobie, moralności, które są wobe- 
onym stosunku nieznośną plagą w spółeczeństwie, 
a których urzędy powiatowe dla ich mnogości, od
ległości od miejsca i form urzędowych załatwić 
me są w stanie. Nowa ustawa gminna powinna 
mieć zadanie, ubytek ten dominiów koniecznie za
stąpić.

2. Oświata ludu wiejskiego powinna być fizoze- 
gólniejszem zadaniem gmin nowo urządzanych; 
szkoły dla ludu są wprawdzie de facto t gólnie 
zaprowadzone, lecz ustawa gminna powinna w o- 
aabnycb  ̂ paragrafach zawarować uroozyście obo
wiązek ich istnienia, uposażenia i rozwoju, bo to 
będą głównym zakładem postępu i pomjślńości 
gmin wiejskich.

3. Nowo urządzona gmina ma przejąć wiele 
czynności na siebie, które dotąd urzędy załatwia
ły, dla umniejszenia ciężarów krajowych. Umniej
szenie to powinno więc być rzeczywiste, niepowin- 
no ono zmieniać jedynie formy um - iejszając cię
żarów tytułem krajowych, a nakładają , takie sa
me albo jeszcze większe na gminy, leoz powinno 
przez uproszczenie mechanizmu rządowego umniej
szyć istotnie oiężsuów członkom iimin.

4. Stanowisko posiadacza więiJszój posiadłości 
ziemskićj po zniesieniu dominium stsło się jednym
z głównych celów reorganizaoyi g m i n y ;  z a c h o d z i  
pytanie, czyli on ma należyó wr«* z włościanami 
do gminy miejscowój, lub stać osobno? Kwesty? 
ta trudna do rozwiązania, bo z jednój strony za- 
Bada teoryi wymaga, aby należał wspólnie do gmi
ny, a z drugiój strony praktyka wskasuje powo
dy wyjątkowe i zgodzić się na to nie może, aby 
tenże podpadł pod juryzdykcyę włościan i zaiste 
niepodobna, aby ten, który niedawno był przeło
żonym gmin i który przez stopień oświaty i ob
szar posiadłości stoi tak wysoko powyżój włościan, 
miał stzć się ich podwładnym.

Prawda ta wszakże nie jest bezwzględną i za
leży od tego, jaki będzie ustrój nowo oiganizowa- 

ych gmin, jeżeli bowiem pozostm ą gminy mniój 
więcej podobne jak dotąd, gdzie wójt i przysiężni 
•od jateimbądź nazwiskiem będą urzędnikami, a 
dziesiętnicy większością głosów wybierani jedyny
mi ławnuam i w gminie; jeżeli stosunki zachodzą
ce u większych posiadaczy nie będą uwzględnio- 
ne, naówczss byłoby największą niesłusznością, 
gdyby ten posiadacz większój posiadłości został 
wcielony do gminy; lecz jeżeliby gmina miejsco
wa została rozszerzoną do takiego rozmiaru, iżby 
naczelnikiem jój m(^gj urzędnik z oświatą jak 
j)o miastach, jeżeliby stanowisko większego posia
dacza zostało przy reprezentaoyi gminy bez wpły
wu wyborow zabezpieczone, jeżeliby mu tsm gdzie 
potrzeba tego wymaga pozostawioną była autono
mia, jeżidiby majątek gminny włościan pozostał 
w zupełnym rozdziale itp. a połączenie dotyczyło 
tylko właściwych stron, naówczas utworzenie 
wspólnej gminy byłoby nie tylko nie szkodliwe, 
ale nawet słuszne i dla uproszczenia spraw publi
cznych, a nawet dla obopólnego interesu pożą
dane.

W  końcu nadmieniam, że nowa OTganizacya 
gminy mepowinna stwarzać biurokratyzmu, ani 

yprowadzając gminy miejscowe, obwodowe, jak 
to uczyniła^ projektowana ustawa z r. 1849, ani 
wprowadzając przestarzałe formy w procedurze 
spraw; pod względem rozmiaru jednak należy u- 
tworzyć t«ką gminę j*fea zdołałaby odpowiedzieć 
istotnej potrzebie, gminy tskie jak są dzisiaj nie są 
w stanie utrzymać należytój juryzdykcyi, a bez ta
kowej porządek i sprawiedliwość dla odległośr.i 
władz _ powiatowych zdaje się zostaną w opu
szczeniu.

Rzuciłem tu kilka uwag dla wyświecenia powo
du, potrzeby, czyli oeju nowąj organizaoyi g min,  
nój; przed oczyma oel, łatwiój będzie osą
dzić jakiego rozmiaru ma być gmina, czyli w ię
kszy posiadacz może do niej należeć lub nie, ja
kie powinny być atrybu0ye tój gminy, pozostawia- 
jąo wszechstronniejszy rozbiór światłym mętom
kraju.

grudnia.
E. Bolesną dotknięte stratą towarzystwo pol

skie, do którego przyłączyło r!s kilkunastu zna
komitych cudzoziemców zebrało się w dniu wczo
rajszym o godzinie 12tój w h*,telu Lav bert, n* 
wyprowadzenie zwłok księżcój Anny Sapieżyny, 
zk^d udał,j się do kościoła ś. Ludwikę, na wyspie 
na obchód t^łobny, który się odbył z  wystawą 
odpowiednią zwyczajom tu prayjętym. Lecz ten 
obchód odznaczył się s*ozegól»iój jodnozgodnóm  
uoznoiem żalu i czoi, jedn zgodnóm wyznaniem 
ża zgon tój doatojnój i ezanownój pani jest stratą 
nie tylko rodziny, nie tylko rodaków tu zamie
szkałych, ale całego kr?jn polskiego. Aleksandro
wa księżna Sapieżyna była córką Andrzeja Za
mojskiego W . kanolt rza koronnego i Konstancy? 
księżniczki Czartoryskiej. W  przykładach domu 
rodzio eiskiego wyczerpała ona zarody tych wszy
stkich onót ohrzf ściańskioh i narodowych, któremi 
się jój całe uświęcało życie. W szakże to ejoem jój 
był jeden st najcnotliwszych j najznakomitszych 
obywateli, który wśród szerzącego się skutenia i 
niemocy politycznej złożył pieczęć kassolerską 
ażeby jój nia przełożyć ns traktatach zgubnych; 
wszr.fżw to on był twórcą togo projektu do 
praw, w którym uprzedzając inne kraje, do pra- 
wedawstws. polskiego wprowadzić chciał zasadę 
rówH* ś i oywilnój i usamowolni- nie ludu wiejskie
go ogłuszał. Matką zsś iój była ta Konst»noya 
ordynatów* Zamojska, która ostatnie wysilenia na
rodu pod naozolniotwem Kościuszki ‘dostatkami 
rodu wspierała i utrzymywała. Takie wzory dla 
jedynó( córki cnotliwych rodziców straconemi nie 
były. Stała s>,ę o»a im wierną czy w  pomyślności 
czy w niedoli, w kr-iju czy sn  krajem. Świadctą 
o tóm wajKimmeni t logionów polskich wspomaga
nych we W łoszech jój ofiarami, świadczy pamięć 
hojnych darów w różnych czasach na potrze
by krsjowe kł* danych, świadozy dziś g łrs  
wdzięczności i żalu owój nędzy braci na ob- 
có; Ki. mi przez  ciąg dwudziesta oim la  1st jój rę
ką wspieronój. P rzez oały bieg życin zawsze się 
ta czcigodna pnni ozuła za nadto bogatą dla sie
bie, nie dosyć dla drugich. Świsdazyła nie tylko 
s  hojnością, ale i z mądrością, świadozyła w spo
sób, który nie miał na celu zaspokojeni* dzien
nych potrzeb, l as polepszenie n% dłago bytu ob- 
dsrowanyoh. A le bo toż u niój nsjz*oniejszóm s:r- 
c6m kierów#! najwytrawniejszy rozum i sąd n#j- 
czerstwiejszv. M ętki umysł połączył się w niój 
z sercem niewiasty ehrześoiańslriój i polskiój, a o- 
boje wspierało najdojrzalsze doświadczenie. Czy 
w roózinnóm kole, ozy w sprawie puhlicznój rada 
jój i zdanie wzbudzało tuką ufność, jnką ty k o  d o
świadczona mądrość przejąć jest w stanie. W iek  
jój zbliżył się do 90go rcko, ie<a jm dłuższy był 
ciąg jój la t, tóm liczniejsze dobrodziejstwa i mi
łosierne uozynki, tóm jój życie stawało się potrze
bni jszćm i drożsióm , tóm strata boleśniejsza. 
Zwłoki jój tymozasowo złożone w kaplioy kościo
ła ś. Ludwika, przemesiose być mają staraniem 
syn-, księcia Lionft Sapiehy do grobu rodzin
nego w Krasiozyme.

Kiedy się tu wieść rozchodzić zaczęła, że m y 
śli kongresu zaniechano, przeszkody opóźniając** 
go ustsły, a w dniu 29 listopada minister spraw  
zcgranior-nyoh francuski rozesłał do mocarstw eu
ropejskich stósowne ‘ ezwanie. Trudności ja ie st#- 
wiał gabinet wiedeński z powodu przychylenia się 
Francyi do delegacyi powierzonój p.Buoncompogci 
d«ły się podobno usunąć nowymi raręczeniami, i 
tłumaczeniem udtielonóm przez gabinet turyńiki. 
Pro-rejest składając wszystkie urzędy jakie w Pie- 
monoio pi*stow«ł nie występuj© strjąc tymoyaso- 
wo u steru rsądu we W łoszeoh środkowych jako 
piemosoki urzędn ik , lecz jako obywatel w łoski, i 
to jego posłannictwo nie ma na zebraniu kongreso- 
wóm być uważat-em jako f*kt ustanawiający pra
wo Piem inlu do wszystkioh pre.vi cyj zarządowi 
Pro-rejeeta oddanych. T e wzajemne ustąpienia
ułatwiły ogólne porozumienie eię> a w;ęQ j zbl; 
żenie się Angin do Francyi, któro w tój obwili 
jest nie wątphwóm, ozy zaś będzie trwałóm i oo 
raz śoiślejszóm _tw. erdz;ć sc pewnością nie można. 
Wspomniałem juz poprzednio oarę razy o uprzej
mości cesarskiej, ja-iój doświadczał poseł angielski 
pc>dozas pobytu w Ciimpiógne i o podróży jeg 
do Londynu, która do Zg 0(]y zbliżył* widoki o- 
bydwóoh rząaow.^ Przytoozę tu szczegół, który 
zdaje się mieć niejakie znaczenie polityczne. Kazc 
jednego Cesarzowa ^zapytała w Compiógno lady 
Cowley dla czego aio idzie za teraźniejszą modą 
a n g i e l s k ą ,  która poleg* n* noszeniu nad obrączką 
ślubną (aliauce) pierścienia trojakiego z trzema 
kamieniem'. Małżonka posła angielskiego, odpo
wiedział® żartobliwie, iż od lat kilkunastu będąc 
już zamężną me otrzymała od męża tego powtór
nego daru. P o  tój odpowiedzi Cesarz natychmiast

wysłać kazał z ministerstwa spraw zagranioznych 
jednego z urzędników do Londynu, dla wyszu
kania i kupienia kosztownego takowego* modnego 
pierścieni* o trzech kanreniaob. W e trzy dni po- 
tóm Cesar* oddając go lady C o« ley żądał, aby 
przyjęła od niego tę nową obrączkę (cette nouvelle 
alliance).

 ̂Narady adwokatów wywołane artykułem hr. 
d’Haussonville mnożą się. W szystkie prawie oka
zują się zgedne z myślą tego artykułu. Dzienniki je
dnak wstrzymują s ę od ogłoszeni* ich, obawisjąo 
się nowych oitrreteń. Dziennik I'Opinion nationals 
będący organem stronnictwa nieprzyjaznego stoli
cy apostolskiój, ściągnął n* siebie napomnienie za 
artykuł nastający na władzę świecką Ojoa świętego.

L o n d y n  30 listopada.
L. Listy zapraszające na kongres, których 

e-spedycyą tak długo zwlekano, w końcu dnia 
wczorajszego wyprawione zostały z Paryża do ró
żnych dworów. Dziennik Times wczoraj po p o
łudniu tę wiadomość telegrafem z Paryża odebrał 
i ogłosił ją w swój edycyi wieczornój. Idzie teraz 
o to, aby zaproszenia były przyjęte, z przyzwo
leniem i zgodą na warunki mające służyć za pod
stawę do obrad kongresowych, ile że każde z za
praszanych państw m oże  się z  odmiennych pun
któw zapatrywać na ioh przedmiot. Z tóm wszy- 
stkióm jest to krok uczyniony naprzód, reszta nam 
się niebawnie objawi. D zień na zebranie się kon
gresu nie jost naznaczony, ais zbierze się podo
bno na początku stycznia; ani nawet miejsce nie 
wymieniono w telegrim ie, gdzie mają się odby
wać jego posiedzenia. Jeż-li w Paryżu—jak A u- 
strya z Rosyą chciały— Anglicy nic pomyślnego 
ztąd me rokują; woleliby Bruksellę, Berlin, a na
wet Ziirich, jak się o tóm dzienniki ich rozpisy- 
wały- B yła mowa o Londynie, ale rząd temu się 
wyraźnie sprzeciwił.

Z woli królowój, parlament ze zwykłemi przy 
tćj o b a z v i formalnościami, został onegdaj odro
czony do Wtorku 24go stycznia. Zawiadomiono 
ora?, że na ten sam dzień parlament ma się ze
brać na rozpoczęcio sesyi przyszłorocznych obrad 
narodowych. Zważając na krytyozny stan spraw 
zagranicznych, wielu mniemało, że parlament je
szcze przed świętami będzie zwołany, leoz j»k 
z odroczenia okazuje się , zwołanie go rychlójsze 
uznanym jest za niepotrzebne.

Książę Fryderyk Wilhelm Pruski z księżną 
małżonką, przedłużają swą wizytę w W indsor do 
2go grudnia. Tymczasem książę zwiedza różne 
zakłady w stolicy, i w tych dniaoh odbył prze
jażdżkę do W oolwich dla oglądania w arsenale 
tamecznym dział wynalazku Armstronga. Pokazy
wano mu je różnego kslibru, 12sto, 40sto i 80cio 
funto ve, na lawetach, z amunicyą i z wszystkiemi 
przyborami.

W edług listów odebranych z Berlina, król pru
ski, którego zdrowie się olepszyło, ma tu przy
jechać dla przepędzenia zhny w południowói An- 
gUi. W  tych dniach m .ją przybyć z Berlina oso
by do obmyślenia miejsca n a jsło w n ie jszeg o  na 
mieszkanie dla króla. Nastręczają na nie wyspę 
W ight jako stósowną pod względem hygienicznymj 
lecz ona ma tę niedogodność, że jest zbyt z»lu- 
dmoną. W ybór zatóm podobno padnie na które 
z nadbrzeżnych miast w hrabstwach Dorset lub 
Devonu.

Za ostatnich dni dziennikarstwo francuskie zna- 
cinie zwolniło swe ataki na A nglią; dzieje się to 
widocznie w skutek rozkazu wydanego od rządu 
poufnie do prefektów w departamentach Pays  
organ ministra spraw zagranicznych, poczyna na
wet oddawać sprawiedliwość instytucyom Anglii, 
nieodmawia im wyższości nad «ielu  innemi; w tóm 
jedynie zdaje s*ę jej zazdrościć, że się wywyższ* 
nad Franoyą. Sam Uruters, najzaciętszy nieprzy
jaciel protestanokiój A ng fi, zwolniał w swych 
zdobywczych marzeniach, bo choć twierdzi, że 
mebyłoby mc łatwiejszego jak wysadzić 300,000 
wojska do Angin i zdobyć ją; ale tóm się pocie
sza, że jak Lombardy* stała się zawadą dla Au- 
stryi, tak Anglia podbita byłiby ciężarem dla 
Francyi. Otóż zwolna przychodzi do rozsądniej
szego rozumowania w dzień ikach francuskich za 
co im Times poświęcił cały wstępny artykuł* na 
pochwałę Co się zaś tyczy wieści, jaką bruksel
ski dnenm k był w obieg puśc ł, że Francy* pro
ponowała Anglii współczesne rozbrojonie w to 
nikt tu nie wierzył, z wyjątkiem Morning Star pi- 
szącó, za pokojem d tout prix . W olno Francyi 
mbrajać sic lub m e, ale A ngli* 8wych uzbraj'ń 
nie zawiesi, gdyż one me dziś, ale oddawn* dla 
bezpieczeństwa jej brzegów Bą potrzebne. Już 
ksiąze Wellington zwracał w Izbie lordów uwagę 
na bezbronność brzegów kraju w razie wojny.

Z pomiędzy ofioerów angielskich oo mieli udział
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w nam iętni b itw ie  pod Waterloo, jest jeszcze 192 takie sposobność, iłamać pojawiającą się w najno- 
weteranów ż y ją c y c h , mianowicie: 1 feldmarszałek, wszych czasach a tik  szkodliwą dla dobra gminy 
12 ien^rałów, 33 jenerałów-poruczników, 39 jene- arystokracyę chłopską.
r a łó w -m a io r ó w , 47 pułkowników, 39 podpułko- Przeciw tym wnioskom wystąpiły zarzuty, ze n- 
wników i 22 majorów. Czas okazał się łaska-1 prawnieni do głosowania wybierając członków wy- 
wszvm dla n ic h  i mnićj zrobił szczerb w Ir ód nich działu mają wzgląd i na te przymioty, jakich po- 
k k  p o ś r ó d  naszych co w owych wojnach działali.1 trzeba wójtowi. Ponieważ dalej według zasady na- 

W m e d ł  rozkaz od admiralicyi, aby zrobiono j leży wielkiemu posiadaczowi dóbr zapewnić odpo- 
spis 'ogólny oficerów floty i cywilnych u ro d n i- wiedni wpływ w  gminie, to może _  l  _ °
kÓ * w służbie morskiój zostających, z wymienie
niem ich wieku i ilości pobierauój płacy. Spis ten 
ma być przedłożony rządowi, aby każdy z nich 
myjący 65 lat był usunięty ze służby jako emeryt, 
zamiast, jak dotąd było, po 70 lecieeh. Czyni się 
to, aby służbie nnrsitićj nadać więcój dziarskości 
i energii. . .

Cobden w podróży do Francyi przeziębił eię i 
leży chory w Paryżu. Stowarzyszenie reformy fi
nansowej tymczasem przygotowywało siej tu z ban
kietem dla niego, dla Brighta i jenerała Thomp
son w celu zwiększenia agitacyi o zmniejszenie 
podatków. Nie żleby to było, tylko że w dzisiej
szych okolicznościach rząd podatków zmniejszyć 
nie może. Lecz że przywódzcy manszesterskiój 
partyi najmniój na potrzeby kraju baczą, im tyl
ko chodzi o taniość bawełny, i wolny jej wywóz 
na najdroższe targi.

Sprawozdanie Gazety Lwowskie) z posiedzenia ko
misji obradującój we Lwowie nad ustawą gminną 
w  d. 16 listopada:

Posiedzenie rozpoczyna się odczytem § 27 proje
ktu, a teo jest treści następującej:

§ 27. „Przy przeprowadzeniu wyborów będą u- 
„prawnieni do głosowania w miarę ogólnej powin
n o ś c i  podatkowej w  ten sposób podzieleni na trzy 
„ciała wyborcze, że „na każde z ciał wyborczych 
„przypadnie równa suma podatkowa."

„Do pierwszego ciała wyborczego wchodzą naj- 
„wyżej, do drugiego maiej, a do trzeciego najniżćj 
„opodatkowani."

„Każde z ciał wyborczych wybiera w porządku 
„równą liczbę członków do reprezentacyi gminnej."

„Jeżeli liczba wyborców w  jednem ciele wybor- 
„czem nie wynosi potrójnej liczby członków, któ- 
„rych wybrać pot zeba, to ciało wyborcze uzupeł- 
„nia się najwyłój opodatkowanymi z najbliższego 
„następnego ciała wyborczego."

Referent nadmienia do tego paragrafu, ze urzą
dzenie ciał wyborczych uważał za najpraktyczniej
sze naszym stosunkom wiejskim.

Ustawa gminna z 24 kwietnia 1859, wzmiankuje 
wprawdzie o utworzeniu klasy wyborczej z chłop
skich posiadaczy gruntowych; lecz w  naszym kraju 
nie nadaje się to z tego powodu, że pô  wsiach pra
wie wszędzie tylko chłopska posiadłość gruntowo 
nadaje prawo do głosowania, a nawet po miastecz 
kach nie da się zgóry oznaczyć żaden stosunek, po
dług którego ta posiadłość ma w obec jakiej innej
brać udział w wyborze.

Nim jeszcze rozpoczęły się debaty nad tym para
grafem, podano następujące wnioski:

1 Wniosek: Przyjąć paragraf następujący:
„Kto według pare grafu 11 upoważniony je s t wstą

p i ć  do w ydziału , musi, jeżeli połączonych z  tem 
„praw chce osobiście używ ał, posiadał przytoczone 
„w § 26 przymioty, wszakże wymienione w  § 26 lit. 
„d) i f )  (wojskowi, urzędnicy gminy, duchowni, nau
czyc ie le  publiczni) w yjątki nie stosują się wcale 
„do niego. Pełnomocnik takiego upoważnionego musi 
Tprócz przytoczonych w § 28 przymiotów mieł także
„30 lat skończonych*

2 Wniosek: Naradzić się najpierw nad kwestyą 
kto upoważniony jest wybierać wójta i przysięzaych 
i z którego grona należy ich wybierać, bo rozstrzy
gnięcie tćj kwestyi może wpłynąć znacznie na tok
i sposób samych wyborów. ,

Co do pierwszego wniosku wyr&za się referent, 
że bałoby zbytecznem przyjmować wniesiony para
graf, bo przytoczone w § 26 wyjątki odnoszą się tyl
ko do tych osób, które z wyboru wstępują do re
prezentacyi gminnej, a zatem nie mogą stosować 
się do byłego dziedzica, który w moc § 21 jest ex 
lege członkiem reprezentacyi gminnój.

Co do drugiego wniosku odwołuje się referent 
na §§ 17 i 36 projektu, podług których zwierzchność 
gminy ma być wybierana z grona człon ów repre
zentacji gminnej wraz z zastępcami własnym ich 
wyborem.

Wniosek 1 odroczono do drugiego odczytu u-

W’ sprawie wyboru zwierzchności gminnój powsta
ją następujące wnioski przeciwne:

l  Wniosek: Najpierw muszą być członkowie re 
prezentacyi gminnój obrani z gron? uprawnionych
do g ło s o w a n ia ,  a z koła tych członków mają w szy
scy uprawnieni do głosowania mianować wójta miej-

5C<Na"poparcie przytacza wnioskodawca, że wójt 
miejscowy mianowany z doborowego grona gminy 
wyborem wszystkich uprawnionych do głosowania 
używałby większego zaufania w gminie:

Poprawka do tego wniosku. Wojt miejscowy ma 
był mianowany z g r o n a  członkow reprezentacyi gmin
nej wyborem całej gminy. , .

2 Wniosek: Ponieważ członek reprezentacyi 
gminnej może być cale dobrym radnym a nie za
wsze przytem posiadał potrzebnych J .*  Pr*y-
m iotów, przetoż proponuje się , ażeby w j ta  miej
scowego wybierali wszyscy uprawnień  
wania z  grona wszystkich uprawnionych g  oso-

W Drugi wniosek popiera czterech członków komi
sji podnosząc, że tym sposobem uwzględniałoby się 
i dotychczasowy zwyczaj, a zarazem nasuwałaby się

sposobem wyboru wójta zaproponowanym w pro
jekcie, gdyż w każdym innym wypadku przebrzmiał
by bezowocnie głoi wielkiego posiadacza dóbr.

Przy głosowaniu pozostają 1 i 2 wniosek wraz 
z poprawką w mniejszości, większością głosów u- 
trzymuje się wniosek referenta, według ktorego 
zwierzchność gminy ma być wybierana z  grona człon
ków wydziału wraz z  zastępcami własnym ich wy
borem.

Co do utworzenia ciał wyborczych podano nastę 
pujące wnioski przeciwne:

1 Wniosek: Utworzyć ciała wyborcze nie według 
miary podatków, -ecz według liczby osad (okręgi 
wyborcze).

Ten sposób ma tę korzyść przed wnioskiem pro
jektu, że sąsiedzi lepiej się znają wzajemnie, tudzież 
że niepozwoliłby podnosić się zbytecznie chłopskiej 
arystokracyi, którą podział na ciała wyborcze w e
dług wysokości podatku podsyciłby tylko.

2 Wniosek: Utworzyć tylko jedno ciało wy- 
borcze. .

Obadwa wnioski pozostaje w mniejszości, a u- 
tworzenie trzech ciał wyborczych według wysoko- 
kości podatku uchwalono większością głosów.

Postanowienia, że na każde z ciał wyborczych ma 
przypaść równa suma podatku i każde ma wybrać 
równą liczbę członków, przyjęto jednogłośnie.

Ostatni ustęp §. 27. objaśnia referent następują
cym przykładem: Do reprezentacyi gminnej należy 
np. wybrać 15 członków a na każde ciało wybor
cze przypada 5 członków. Tymczasem pierwsze cia
ło wyborcze składa się z 12, drugie z 14 a trzecie 
z 48 wyborców, ponieważ zaś zarówno pierwsze 
jak i drugie ciało wyborcze ma mniej niż potrójną 
liczbę członków jakich potrzeba wybrać, to jest 
mniój niż 15 , to najpierw uzupełnia się pierwsze 
ciało wyborcze trzema najwyżej opodatkowanymi 
członkami drugiego ciała wyborczego.

Po tem uzupełnieniu pozostało w  drugiem ciele 
wyborczem 11 wy! orców , potrzeba je więc uzu
pełnić czterema najwyżej opodatkowanymi wybor
ca wi trzeciego ciała, w  którem pozostanie już tyl 
ko 44 wyborców.

Do tego ostatniego ustępu wniesiono, aby kwotę 
podatkową, o którą w  przytoczonym przykładzie 
pomniejszyło się drugie ciało wyborcze posunięciem 
swych trzech n«jwyłój upodatkowanych wyborców  
ro z d z ie l ić  w  r ó w ivycli c z ę ś c ia c h  1 r ,f t  1
wyborcze* , . . , .

Ten wniosek przeciwny pozostaje w  mniejszości 
a ułożenie projektu utrzymuje się większością głosów  

(D alszy ciąg nastąpi).

W i e d e ń  4 grudnia. Wczorajsza Gazeta Wie
deńska ogłosiła w oryginale francuzkim i przekła- 
dzie niemieckim osnowę traktatu zawartego w Zu 
rich w dniu 10 listopada a ratyfikowanego w dniu 
21 L m. między Austryą, Francyą i Sardynią. Tra
ktaty te zaczęliśmy podawać z innych źródeł pod 
oddziałem „Włochy".

Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska zamieszcza rozpo
rządzenie JCMości z dnia 29 listopada obowiązu
jące w całój monarchii, a tyczące się zniesienia 
§ 124 powszechnego kodeksu cywilnego, który o- 
rzokał, iż do zawarcia ważnego ślubu małżeńskie 
go między starozakonnemi, potrzebne jest zezwole 
nio władzy obwodowój. W  tych krajach koronnych, 
w których szczególne istnieją przepisy względem  
zezwoleń od władz politycznych w  tym względzie, 
te same przepisy mają obowiązywać żydów co i 
chrześcian. Związki zawarte między żydami przed 
wydaniem tego rozporządzenia bez zezwolenia wła
dzy, nie powinny być uważane za nieważne, jeżeli 
mna jakowa nie zachodziła w zawarciu ich prze
szkoda. Osoby podlegające z te? o powodu karze 
oznaczonój § 507 powszechnego kodeksu karnego 
otrzymają darowanie kary, a śledztwa z tytułu 
przekroczenia tego prawa prowadzone, mają być 
zaniechane. Rozporządzenie to cesarskie kontrasy- 
gnowane jest przez Arcyksięcia Wilhelma, hr. Rech- 
berga, hr. Nadasdego i hr. Gołucho oskiego.

  Gazeta augsburska umieściła była list z W ę
gier o sporze językowym z powodu języków wy
kładanych na gimnazjach. List datowany jest z W ę
gier, więc przedewszystkiem o Węgrzech w  nim 
mowa. List ten nabiera jednak znaczenia, ponieważ 
2 jogo powodu Gazeta wiedeńska wleczorna z d. 3 
bm. pisze następnie, nie tylko ze względu na W ę
gry, bo Gazeta wiedeńska nie może przecież przy
puszczać, aby prawo ogłoszone dla całej monarchii, 
w Węgrzech tylko obowiązywać miało, lecz ze 
względu na ogólnie wyrzeczoną zasadę. Czytamy 
więc w tym przedmiocie te słowa w pomienionej
Gazecie wiedeńskie):

Artykuł Gaz. augsburskiej datowany z Węgier 
o sporze językowym broni rozporządzenia Minister
stwa oświecenia z d- 8 sierpnia r. b. pod względem 
języka wykładowego na gimnazyach (Gaz. wiedeńska 
nie m ów i, że tylko na gimnazjach węgierskich) prze
ciw tłumaczaniom jakie je spotkały. Rozporządze
nie to poczytywano z jednej strony za usprawiedli
wienie prośby rozciągniema jego przepisów do wyz- 
szych także zakładów naukowych, z drugiej zas 
strony robiono rządowi zarzut niewczesnej i niebez
piecznej koncesji. Próba była niestosowną i gwał . 
towną, zarzut jest niesłuszny.

„Właśnie z powodu względnego równouprawnie
nia k a ż d e g o  języka, i właśnie dla usunięcia wszel 
kiej jednostronnej przewagi, nie można na wyż
szym zakładzie naukowym, jakim jest np. uniwer
sytet peszteński, będący niejako ogniskiem łączącem 
w  sobie promienie różnojęsyczne, dać j e d n e m u  ję
zykowi bezwarunkowego pierwszeństwa, wyłączne 
przyznać mu używanie w naukowych wykładach. 
Uczniowie przybywający z gimnazyów słoweńskich, 
romańskich, ruskich mogliby w ścisłem zastosowa
niu zasady teraz zalecanej domagać się słusznie dla 
siebie wykładów słoweńskich, romańskich lub rus
kich w e wszystkich przedmiotach. W  kraju takim 
jak Węgry, gdzie tyle narodowości obok siebie mie
szka, nie może być mowy o powszechnem i wyłą 
cznem zaprowadzeniu tego lub owego języka choć 
by tylko jako wykładowego. Jeżeli dotychczas język 
niemiecki służył po większej części jako naukowy, 
wiele przedmiotów wykładanych bywa na przemian 
po węgiersku — to nie ztąd pochodzi, iż znaczna 
liczba mieszkańców węgierskich należy do narodo
wości niemieckiej, lecz że wykształcona większość 
mieszkańców innych narodowości prawie bez wyjąt
ku posiada język niemiecki i że takowy służy w 
administracyi i prawie jako w państwie jednoli 
tem za język pośredni; a przeto utrzymanem zo 
stało w  swej mocy rozporządzenie z d. 8 sierpnia 
r. b. iż znajomość języka niemieckiego i biegłość 
w jego poprawnem używaniu przy składaniu egza
minu dojrzałości ustnie i pisemnie, wymagane są 
na prawdę. Młodzieniec w Węgrzech, który wstę 
puje do uniwersytetu, musi przeto posiadać język 
niemiecki, a przeto będzie dostatecznie przygoto 
wanym do słuchania w nim wykładów i umieją 
tnego ich pojmowania. Kto do 16go roku życia 
swego mówi ciągle ojczystym językiem swoim i 
we w s z y s t k i c h  przedmiotach pobiera w  nim 
naukę, ten słysząc na uniwersytecie inno-języ- 
cznych wykładów, nie naraża się już na niebezpie 
czeóstwo wynarodowienia się.

„Kto zaś jeszcze pragnie aby go oświecił gorą 
cy promień życia umysłowego w  całej sile jego 
— nie w  przekrzywianiach i przekładach —  ten 
niepodobna aby miał co przeciw wykładom w ję
zyku w którym złożone są wielkie skarby wiedzy 
ludzkiej. Gdy zaś rząd nakazał aby w s z ę d z i e  j ę 
zyk wykładowy był po gimnazyach zastosowany do 
okoliczności i stosunków narodowości, wolnym jest 
jak najzupełniej od zarzutu jakoby chciał n a r z u 
c a ć  w s z y s t k i m  n i e m c z y z n ę ,  jakoby chcia 
g er  m a n i z o  w a ć .

„Rząd cesarski przez to, iż na gimnazyach w  tych 
stronach gdzie ludność p r z e w a ż n i e  n a l e ż y  do  
i n n e g o  aniżeli niemieckiego języka, o d s t ą p i ł  oc 
ogólnego prawidła wyrażonego w piśmie cesarskiem 
z d. 9 grudnia 1854, nakazującego, aby wszędzie 
w  wyższych klasach gim nazjalnych językiem wykła
dowym  był przeważnie niem iecki —  dowiódł wła
śnie, jak dalece, n i e m a j ą c  z a m i a r u  p r z e s z k a 
d z a n i a  kształceniu się j a k i e g o b ą d i  języka na
rodowego w  cesarstwie i stósownemu używaniu go 
w w y k ł a d z i e  s z k o l n y m ,  pragnie dopomagać 
rozwojowi narodowemu pod względem również ję
zyka i krok za krokiem każdemu językowi te pra
wa przyznać, o które u p o m n i e ć  mu  s i ę  w o l 
no w miarę jego wyrobienia i rozpowszechnienia 
Ale właśnie z tego powodu w tak wielojęzycznym 
kraju jak Węgry zwolna tylko postępować było 
można, i musiano wszystkim tam istniejącym języ
kom równą wymierzyć sprawiedliwość i równą 
miarką je mierzyć."

-  Wykaz stanu banku naród, austryackiego jest 
w dnu 2 b. m. następujący: gotówka 79,200,663; 
banknoty 474,134,031; eskompto 37,965,991; po- 
ży zki na papiery publiczne 57,353,690; pożyczki 
na hipoteki 48,638,069; obligacye indemn. będące 
własnością banku 23,074,537; nazakupno kolei że
laznych 40 milionów; dług państwa fandowapy 
49,596,066; na dobra skarbowe 98,300,000; pożycz
ka na rządową pożyczkę w kwietniu 133 milionów, 
na pożyczkę angielską 20 milionów; wartość bu
dynków bankowych i inne aktywa 32,932,498; li
sty zastawne w obiegu 35,826,325 złr. Różnice głó
wne z wykazem przeszłomiesięcznym są te: przy
było banknotów blisko na 2 miliony, eskomto uby
ło o 2 mil., ubyło pożyczek na papiery publ. o 2 
mil., przybyło aktywówj nieoznaczonych na 8 mil. 
Inne pozycye albo wcale nie, albo mało zmienione.

—  N. Pan nadał hrabiemu Arco-Yalley wlaśc - 
cielowi dóbr w wyżs*eJ Austryi i członkowi rady 
państwa w  Bawaryi, order korony żelaznej lej kla
sy za urządzęnie i utrzymywanie szpitalu dla ran
nych wojskowych austryackich.

—• N. Pan zamianował bar. Ernesta Kellersperg 
wiceprezydenta przy byłem namiestnictwie lombardz- 
kiem, wiceprezydentem namiestnictwa w  Czechach, 
a radzcę namiestnictwa Franciszka Zigrowicza, rad
cą nadetatowym ministerstwa spraw wewnętrznych 
z przeznaczeniem na referenta przy najwyższym są
dzie urbaryalnym.

Królestwo Polskie.
Wiadomo, iż rząd w  Królestwie Polskiem, suro- 

wiój jeszcze niż gdzie indzićj, zakazuje pisać gaze
tom warszawskim o sprawach krajowych. Dlatego 
z gazet tych bardzo mało nie tylko dowiedzieć się, 
ale nawet domyśleć się można co s.ę dzieje w tym 
kraju, o jego stanie, o ważnych sprawach jakie się 
w  nim toczą, a nawet o wypadkach w  nim za
szłych; gdyż ze zdarzeń krajowych donoszą najczę- 
ściój tylko o koncertach w różnych miastach i mia
steczkach, o przedstawieniach teatralnych i wyma
lowanych obrazkach. Pod tym względem dążność; 
cenzury wspierana jest przez chorobę artyzmu, na 
którą spółeczeństwo warszawskie ciężko boleje. Je

dyny wyjątek stanowią dotąd opisy i sprawozdania 
o posiedzeniach Towarzystwa Rolniczego i innych 
tegoż Towarzystwa czynnościach, ważnych bardzo 
dla kraju i silne zajęcie budzących, a o których 
zczegółowo dzienniki warszawskie donoszą. Kaza- 
oby to wnosić, że dzienniki to mogą przy pewnój 

oględności pisać o innych sprawach krajowych; 
lecz wniosek ten upada, jeżeli zważać będziemy na 
samowolność cenzorów i w ogóle władz rosyjskich, 
itóra to samowolność silnićj jeszcze krępuje dzien- 
ikarstwo niżeli surowe instrukcje od naczelnćj wła

dzy nadsyłane.
Zadziwia nas jednak, że w dziennikach warszaw

skich nie spotykamy żadnego słowa, najmniejszej 
wzmianki o ważnych sprawach toczących się w o- 
ściennych prowincjach, o sprawach o których ar
tykułami i rozprawami zapeł flony jest dziennik nasz, 
Przegląd Lwowski, dzienniki poznańskie; że o tych 
sprawach nie znajdujemy nie tylko żadnego artyku- 
u napisanego przez gazety warszawskie, ale nawet 

żadnego wyjątku z dzienników zajmujących się szcze
gółowo temi kwestyami. Czyżby powodem takiego 
postępowania było lekceważenie tych spraw, i mnie
manie, że ani stan ościennych prowincyj ani to
czące się w nich kwestye nie obchodzą mieszkań
ców Królestwa Polskiego? Przypuścić tego nie mo
żemy. Przeciwnie, mniemamy, iż zakaz pisania o 
sprawach krajowych rozciągnięty został przez za
rząd Królestwa lab przez samowolność cenzorów do 
spraw toczących się w ościennych prowincyach. 
W  tem mniemania utwierdza nas i to, że gazety 
warszawskie powtarzając nawet jakie doniesienia 
i wyjątki z naszego dziennika (a powtarzając je po 
większej części bez przytoczenia że z niego wzię
te, gdyż ten zwyczaj Gazety W. Ks. Poznańskiego 
przechodzi zwolna do gazet warszawskich) wyrzucają 
wzmianki, ustępy a nawet wyrazy tyczące się wa
żnych poruszonych u nas spraw, jakto stało się 
z doniesieniem o posiedzeniu Towarzystwa Nauko
wego, o otwarciu kolei żelaznej do Przeworska itd. 
Ale mimo tego względu na samowolność cenzury 
i jćj zakazy, zadziwia nas, że to milczenie o w a
żnych sprawach toczących się w sąsiednich prowin
cjach tak dalece dzienniki warszawskie posuwają, iż 
Gaz. Codzienna zamieszcza korespondencję z Krakowa 
zapełnioną wyłącznie sprawozdaniem dorywczdrw, 
w które,s. zresztą kilka dość trafnych spostrzeż! ń, o 
tegoczesnćj poezji niemieckićj i całemi ustępami 
wierszy niemieckich. A jeszcze bardzićj nas dziwi 
inna korespondencja z Krakowa w tejże Gazecie, 
w którćj korespondent obok kilku doniesień na
piętnowanych nieznajomością naszych stosunków, 
pisze o jakimś obchodzie szylerowskim w mieście 
naszćm, którego nikt ze stałych mieszkańców Kra
kowa ani widział ani o nim słyszał, co nasuwa do
mysł, że korespondent do nich nienależy.

W ł o c h y .
Gazeta piemoncka z dnia 23go listopada, z którćj 

podaliśmy w ostatnim numerze brzmienie traktatu 
zawartego w Zurich pomiędzy Piemontem i Fran
cją, zamieszcza w dalszym ciągu:

Traktat pomiędzy Piemontem, Austryą i  Francyą. 
„Wiktor Emanuel II z bożćj łaski król sardyń- 

ski,  cypryjski i jerozolimski, książę sabaudzki, ge
nueński , itd. książę piemoncki itd. wszem w obec 
pozdrowienie.

„Zawarty został pomiędzy nami a N. Cesarzem 
Francuzów i N. Cesarzem austryackirr, traktat, 
podpisany w Zurich przez pełnomocników naszych 
wdaiu dziesiątym miesiąca listopada r. b. tysiąc osm- 
set pięćdziesiątego dziewiątego, traktat którego 
brzmienie jest następujące:

„Art. 1. Panować będzie od dnia wymiany raty- 
fikacyj niniejszego traktatu pokój i przyjsżń na 
wieczne czasy, pomiędzy N. Królem sardyńskim i 
N. Cesarzem austryackim, ich potomkami i na
stępcami, ich państwami i poddanymi.

„Art. 2. Jeńcy wojenni austryaccy i sardyńscy 
zostaną natychmiast tak z jednej jak z drugićj stro
ny uwolnieni.

Art. 3. W skutku ustąpień terytoryalnych, zawa- 
rowanych trak'atem z dnia dzisiejszego pomiędzy 
N. Cesarzem austryackim i N. Cesarzem Francuzów 
z jednćj, a N. Królem sardyńskim i N. Cesarzem 
Francuzów z drugićj strony, następujące będzie na 
przyszłość rozgraniczenie pomiędzy prowincjami au- 
stryacko i tardyńsko-włoskiemi:

„Granica poczyna się od południowego krańca 
Tyrolu nad jeziorem Garda, przechodzi środkiem 
jezkra aż do wyżyn Bardolino i Manerbo, zkąd 
idąc w linii prostćj zetknie się z punktem, 
w którym pas obronny twierdzy Peschiery przeci
na jezioro Garda. Pas ten oznaczony zostanie ob
wodem koła, którego promień licząc od środka 
twierdzy, wynosić ma 3500 metrów z dodatkiem 
przestrzeni ciągnącćj się od rzeczonego środka aż 
do szańca najodleglejszej warowni. Od punktu 
w którym tak oznaczony obwód Mincio przecina, 
granica ciągnąć się będzie korytem rzeki aż do 
Le Grazie, pójdzie od Le Grazie w  prostćj linii 
aż do Scorzarolo, i wkroczy w koryto Padu aż 
do Luzzara, od którego to miejsca począwszy, is  
dna zmiana niezajdzie w granicy, która pozosta- 
nie taką jak była przed wojną.

„Komisya wojskowa ustanowiona przez rządj 
interesowane, otrzyma rozkaz wytknięcia w ja* 
najkrótszym przeciąga czasu linii granicznćj.

„Art. 4. Terytorya dotąd z mocy rozejmu z d ; ‘ 
lipcar. b. zajęte, opuszczona zostaną obnpóloie prze* 
wojska sardyńskie i austryackie, które się cofi>$ 
bezzwłocznie za obręb granicy oznaczonój poprze' 
dzającym artykułem.

„Art. 5. Rząd N. Króla sardyńskiego przyjmuje U* 
siebie trzy piąte części długa winnego banko*
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„monte lombardo veneto." Bierze również na siebie 
część pożyczki narodowćj z roku 1854, oznaczoną 
przez wys. strony kontraktujące na 40 milionów zlr. 
w m. k. *

„Art. 6. Co się tyczy 40 milionów złr. zawaro- 
wanych artykułem poprzedzającym, rząd N. Cesa
rza Francuzów ponawia zobowiązanie, jakie przyjął 
na siebie względem rządu N. Cesarza austryackie- 
go, wypłacenia ich według planu oznaczonego w ar
tykule dodatkowym do traktatu podpisanego w dniu 
dzisiejszym przez obydwie wys. strony kontraktują
ce. Z drugićj strony rząd N. Króla sardyńskiego 
uznaje ponownie przyjęte przez siebie z mocy 
traktatu podpisanego również w daiu dzisiejszym 
przez Sardynię i Fraucyą zobowiązanie, wypłace
nia tój summy rządowi N. Cesarza Francuzów we
dług planu zawarowanego artykułem 3cim rzeczo
nego traktatu.

„Art. 7. Komisya złożona z delegowanych wys. 
stron kontraktujących zostanie bezzwłocznie usta
nowioną dla obliczenia banku „monte lombardo 
reneto*" Podział stanu czynnego i biernego tego 
zakładu uskuteczniony będzie na zasadzie reparty- 
cyi trzech piątych części przypadających na r*ąd 
nowy i dwóch piątych części przypadających na Au- 
stryę. Ze stanu czynnego funduszu umorzenia ban
ku i z kasy jego depozytowej zawierającej papiery 
publiczne, nowy rząd otrzyma trzy piąte części 
a Austrya dwie piąte, co się zaś tyczy części 
etanu czynnego składającej się z dóbr ziemskich 
lub wierzytelności hipotecznych, komisya zasto
suje podział do położenia nieruchomości tak, iż
0 ile to uczynić się da, temu rządowi własność 
ich przyzna, na którego teryterynm znajdują się.

„Co się tyczy rozmaitych kategoryj długów za
pisanych po dzień 4go czerwca na monte lombar
do veneto, i kapitałów umieszczonych na procen
ta w kasie depozytowćj funduszu umorzenia, no
wy rząd przyjmuje na siebie w trzech piątych czę
ściach, a Austrya w dwóch piątych bądz spłacanie 
procentów, bądź zwrot kapitałów, stosownie do 
przepisów dotąd istniejących. Tytułom wierzytel
ności poddanych austryackich dane będzie pier
wszeństwo w przydzieleniu do części przypadają
cej na Austryę, która w ciągu trzech miesięcy 
od wymiany ratyfika -yj, lub prędzój jeżeli możn.*, 
winna będzie przesłać nowemu rządowi lombardz- 
kiemu tabele wyszczególniające te tytuły.

„Art 8. Rząd N. Króla sardyńskiego wstępuje 
w prawa i zobowiązania wynikające z kontraktów 
zawartych przez rząd austryacki w przedmiocie 
interesów publicznych, dotyczących wyłącznie ustą
pionego kraju.

„Art. 9. Rząd austryacki obowiązanym będzie 
do "zwrotu wszelkich sum wniesionych przez pod
danych lombardikich, gminy, zakłady publiczne i 
korporacye duchowne do kas publicznych austrya
ckich tytułem kaucyi, depozytów lub wkładek. Ró
wnież poddani austryaccy, gminy, zakłady publiczne
1 korporacye duchowne, które wniosły summy ty tu
łem kaucyj, depozytów lub wkładek do kas lom- 
bardzkich, otrzymają od rządu N. Króla sardyri 
gkiego całkowity zwrot swych należytości.

„Art 10. Rząd N. Króla sardyńskiego uznaje i 
zatwierdza koncesye dane na drogi żelazne przez 
rrąd austryacki na terytoryum ustąpiouem, we wszyst 
kich punktach i na cały czas ich trwania, a miano
wicie koncesye wynikające z kontraktów zawartych 
w d, 14 marca 1856 r., w d. 8 kwietnia 1857 i 
w d. 23 września 1858.

Od chwili wymiany ratyfikacyj mniejszego trak
tatu, nowy rząd przejmuje wszelkie prawa i wszel
kie zobowiązania, wynikające dla rządu austrya- 
ckiego z pomienionych kwestyj, co się tyczy linii 
kolei żelaznych na terytoryum ustąpionem. Wol 
ność więc przelania praw swych na drugiego, któ
ra służyła rządowi austryackiemu względem tych 
dróg żelaznych, przechodzi na rząd N.Kró.a sardyn- 
skiego. Raty, jakie koncesyonarytfste wnosić ma
ją na rachunek sumy, winnój przez nich państwu 
z mocy kontraktu z d. 14 marca 1856, jako awrot 
kosztów łożonych na budowę rzeczonych dróg, 
wpływać będą całkowicie do skarbu austryackiego.

„Wierzytelności przedsiębiorców budowy i liwe- 
rantów, jakoteż wynagrodzenia za wywłaszczenie 
gruntowe, odnoszące się do epoki, gdy w ffi0Wie 
będące drogi żelazne administrowane byty na ra
chunek państwa, jeżeli dotąd spłacone jeszcze nie- 
zostały, wypłaci rząd austryacki, a o ile do tego 
są obowiązani z mocy aktu koncesyi, koncesyona- 
ryusze w imieniu rządu austryackiego. Osobna u- 
goda urządzi w jak najkrótszym przeciągu czasu 
służbę międzynarodową dróg żelaznych pomiędzy 
obu krajami.

„Art. 11. Rozumie się samo przez się, że pobor 
wierzytelności wynikających z § 12, 13, 14, 15 1 
16 kontraktu z d. 14 marca 1856 nie nadaje Au- 
stryi prawa kontroli ani nadzoru nad budową i *d" 
ministr&cyą dróg żelaznych w terytoryum ustąp10 
nem. Rząd sardyński zobowiązuje się z swćj strony 
dawać wszelkie wyjaśnienia, jakie mogą być od 
niego pod tym względem żądane przez rząd au
stryacki.

„Art. 12■ Poddani lombardzcy zamieszkali natery
toryum ustąpionem mocą niniejszego traktatu uży
wać będą przez ciąg jednego roku i za poprze- 
dniem zawiadomieniem właściwćj władzy, zupej; 
nćj i całkowitćj wolności wyprowadzenia swojćj 
własności ruchomćj bez opłaty cła, i przeniesie
nia się z rodzinami swemi do państw J. C. K. Ap- 
Mości, w którym to razie charakter poddanych 
austryackich będzie im przyznany. Wolno im ró
wnież zatrzymać własność swą nieruchomą, poło
żoną na terytoryum austryackiem. Ta sama wol
ność służy wzajemnie osobom, które pochodząc

ustąpionego terytoryum Lombardyi, zasiedleni są 
w państwach N. Cesarza austryackiego. Lombard - 
czykowie którzy z niniejszych rozporządzeń korzy
stać będą, nie mogą być z tego powodu niepoko
jeni z żadnój strony, ani osobiście, ani na mająt
kach położonych w jednem z obu państw. Przeciąg 
jednoroczny rozciąga się na dwa roki dla podda 
nych pochodzących z u tąpionego terytoryum Lom
bardyi, któr/y w epoce wymiany ratyfikacyi znaj 
dować się będą po za obrębem monarchii austry- 
ackićj. Będą oni mogli złożyć swe oświadczenie, 
albo w najbliższem auitryackiem poselstwie, albo 
w ręce władzy najwyższój jakićjbądź prowincji 
w monarchii.

Art. 13. Poddani lombardzcy zostający w armii 
austryackiój z wyjątkiem tych, którzy pochodzą 
z części terytoryum lombardzkiego przypadający 
z mocy niniejszego traktatu Cesarzowi austryackie
mu, będą natychmiast uwolnieni od służby wojsko- 
v ćj i odesłani do domu. Rozumie się, że ci którzy 
oświadczą chęć swą pozostania w służbie J.C.K.Ap. 
Mości nie będą z tego powodu niepokojeni, ani oso
biście ani majątkowo.

„Te same rękojmie zapewnione są urzędnikom 
cywilnym pochodzącym z Lombardyi, którzy okażą 
chęć zatrzymania posad, jakie zajmują pod rządem 
austryackim.

Art. 14. Pensye równie cywilne jak wojskowe 
obliczone dokładnie a które wypłacane były dotąd 
z kas publicznych lombardzkich, pobierać będą, 
mający do nich prawo, a w razie danym pozostałe 
po nich wdowy i dzieci. Pensye te wypłacać będzie 
na p zyszłość rząd N*Króla sardyńskiego. Zastrze
żenie owo rozciąga się do pobierających pensye, 
tak cywilnych jak wojskowych, równie jsk do po
zostałych po nich wdów i dzieci bez różnicy po
chodzenia, którzy nadal zamieszkiwać będą w te
rytoryum ustąpionem, a których pensye wypłacane 
aż do r. 1814 przez byłe królestwo włoskie, przy
jął na siebie skarb austryseki.

Art. 15. „Archiwa obejmujące tytuły własności i do- 
kumenta administracyjne i cywilno sądowe, odnoszą
ce się bądź do części Lombardyi, pozostałćj z mo
cy niniejszego traktatu w posiadaniu N. Cesarza 
austryackiego, bądź do prowincyj weneckich, wy
dane zostaną jak tylko to nastąpić będzie mogło, 
w ręce komisarzów J.C.K.Ap. Mości. Na wzajem 
owe tytuły własności, dokument a administracyjne 
i cywilno-sądowe, dotyczące ustąpionego teryto
ryum , a które znajdować się mogą w archiwach 
cesarstwa austryackiego wydane będą komisarzom 
N. Króla sardyńskiego. Rządy sardyński i austrya
cki zobowiązują się udzielsć sobie wzajemnie, na 
żądanie wyższych władz rządowych, wszelkich do
kumentów i wyjaśnień w przedmiocie spraw odno
szących się zarazem do Lombardyi i Wenecji.

Art. 16. „Korporacye duchowna osiedlone w Lom
bardyi, będą mogły swobodnie rozrządzać swoją wła
snością ruchomą i nieruchomą wrazie gdyby nowe 
prawodawstwo, pod które przechodzą, niezatwier- 
dziło utrzymania ich zakładów."

Art. 17. „Wszelkie traktaty i konweneye zawarte 
przez N. Króla sardyńskiego i N. Cesarza austrya
ckiego, które obowiązywały przed d. 1 kwietnia 
1859 r. zostają zatwierdzone, o ile niesprzeciwiają 
się niniejszemu traktatowi. Jednakowoż obydwie 
STony kontraktujące obowiązują się traktaty te i 
koaweneye poddać w przeciągu roku rewizji po
wszechnej, aby za wspólnem porozumieniem zapro
wadzić w nich zmiany, które uznane zostaną za zgo
dne z interesem obu krajów.

„Tymczasem traktaty te i konweneye rozciągają 
się do terytoryum świeżo nabytego przez N. Króla 
sardyńskiego.

„Art. 18. Żegluga na jeziorze Garda jest wolną, 
* uwzględnieniem właściwych przepisów portowych 
> policji rzecznćj. Wolność żeglugi na Po i rze
kach doń wpadających, zostaje zachowaną stóso- 
Wnie do trektatów.

„Konwencya mająca postanowić potrzebne prze
pisy dla powstrzymania i usunięcia przemytnictwa 
na tych wodach, zawartą zostanie pomiędzy Sar
dynią i Austryą w ciągu roku, licząc od wymiany 
ratyfikacyi niniejszego traktatu. Tymczasowo stoso
wane bęją do żeglugi rozporządzenia zawarowane 
w konwencji z dnia 22 listopada 1851 r. w celu 
powstrzymania przemytnictwa na Lago Maggiore, 
Po i Ticinie, i w ciągu tego czasu nie zajdzie ża
dna zmiana w przepisach i opłatach żeglugowych, 
obowiązujących względem Po i wpadających doń 
rzek.

„Art. 19. sardyński i rząd austryacki obo
wiązują Się u}oiy(£ aktem osobnym wszystko, co 
się tyczy własności i utrzymania mostów i promów 
aa Mincio tam gdzie tworzy granicę, nowego ich 
budowania, kosztów ztąd wynikających i pobiera
nia opłat.

„Art. 20. w  miejscach, gdzie koryto rzeki Min
cio tworzyć będzie odtąd granicę pomiędzy Sardy
nią i Austryą f budowy mające na celu sprostowa
nie koryta lub bicie tam, lub które megłyby zmie
nić jej bieg, odbywać się będą ze wspólnćm poro
zumieniem obu państw pogranicznych.

•" , Mieszkańcy powiatów pogranicznych,
używać będą wspólnie przywilejów zapewnionych 
mieszkańcom na brzegach Ticinu.

n A r t .  2 2 .  N. Król sardyński i N. Ce arz austrya
cki, chrąc wszelkiemi siłami przycz nić się do u- 
spokojenia umysłów, zapowiadają i przyrzekają, że 
w tery tory,;ch ich i w krajach przywróconych 
lub ustąpionych, nikt z powodu ostatnich wypad- 
ków, na półwyspie skompromitowany, z jakiego 
bądz jest stanu lub powołania, nie będzie mógł 
być ani osobiście ani majątkowo prześladowanym, 
niepokojonym, lub zaczepianym, ze względu na po

stępowanie lnb opinie polityczne.
„Art. 23. Niniejszy traktat będzie ratyfikowany i 

ratyfikacye wymienione zostaną w Zurich w ciągu 
dwóch tygodni, lub pierwój jeżeli można.

„Co dla większój wagi i znaczenia, pełnomocni
cy podpisali i pieczęciami herbownemi stwierdzili.

„Dan w Zurich dnia dziesiątego miesiąca listo
pada roku pańskiego 1859.

(m. p.) podpisano Desambrois. (m. p.) podpisano 
Jocteau. (m. p.) podp. Karoiyi. (m. p.) podp. Mey- 
senbug. (m. p.) podp. Boutqaeney. (m. p.) podp. 
Banneville.

„Przejrzawszy i rozebrawszy powyższy traktat, 
uznaliśmy go, przyjęli, zaratyfikowal i atwierdzili 
oraz uznajemy, przyjmujemy, rutjfikujemy i zatwier
dzamy, przyrzekając zachować go i czuwać aby był 
zachowany.

„Dla większój wiary podpisaliśmy własną ręką 
niniejszy dokument ratyfikacyi, i przyłożyliśmy na
szą wielką pieczęć herbowną.

„Dan w Turynie dnia siedemnastego miesiąca 
listopada roku pańskiego 1859.

„ Wiktor Emanuel.
„W imieniu króla Minister sekretarz stanu spraw 

zagranicznych: Dabormida.
„Za i godność odpisu z oryginałem: Sekretarz 

jlny ministerstwa spraw zagranicznych: Carutti."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Braków 5 grudnia. Zakład fabryczny machin i narzędzi 

rolniczych p. Ludwika Zieleniewskiego rozszerza się coraz bar
dziej. W  sobotę 3go b. m. byliśmy świadkami uroczystości po
święcenia świeżo zaloionćj przy nim odlewami żelaza. Obrzędu 
tego dopełnił X . Kogótowicz, archipresbiter i infułat kościoła 
N. P. Maryi w obecności duchowieństwa i licznie zebranyeh 
gości, między którymi znajdowali się naczelnicy władz i prze
wodniczący instytucyj krajowych, a  mianowicie ncczclnik tu
tejszego rządu p. Radca nadworny, p. Burmistrz miasta, człon
kowie Komitetu Towarzystwa rolniczego wraz z Prezesem swoim, 
Prezes Izby handlowo przemysłowej, Przełożeni Dyrekcyi skar
bowej krajowćj, dyrekcyi budownictwa, dyrekcyi fortyfikacyj i 
wielu obywateli ziemskich tudzież osób przemysłem trudniących 
się. Pierwszym odlewem tego nowego u nas zakładu przemy
słowego było godło hutnicze z napisem: „Bożo błogosław hutę 
Zofii.* W  nazwie tój chciał p. Zieleniewski złożyć hołd p. hra
binie Zofii z Branickich Potockiój, matce protektora tój fabry
ki machin i narzędzi rolniczych, który przed laty położył był 
węgielny pod nią kamień i do jój założenia przyczynił się. To też 
fabryka ta  rozszerzając się w myśl założycic'a swego, w krót
kim czasie przemożnie rozrosła się we wszystkich gałęziach swo
ich, a zbudowanie przy niój odlewami żelaza jest jakby dopeł
nieniem całego zakładu. Mieści on w sobie kuźnie, tokarnio, 
warsztaty ślusarskie, modelarnię, piece do topienia m etali, skła
dy wyrobów gotowych; wszystkio warsztaty poruszane są siłą 
pary, która wykonywa wszelkiego rodzajn posługi, począwszy 
od rznięcia drzewa aż do przekrawania i strngania grubych 
płyt metalowych, od wygniecenia drobnego ćwieczka aż do wy
toczenia wielkich żelaznych cylindrów. P . Zieleniewski zmuszo
ny był dotychczas sp r o w a d za ć  z o d le g ły c h  h u t  o d le w y , ja k ic h  
do sw o je j fab ryk i p o tr z e b o w a ł; dziś zaś nietylko je  u siebie od
lewać może, lecz nadto może zaopatrywać tutejsze miasto i o- 
kolice w różne wyroby z lanego żelaza, które przodtćm wypa
dało zamawiać w odległych hutach i z niemałym kosztem spro
wadzić. Każdemu ktokolwiek był w potrzebie zamówienia ja 
kowego odlewu żelaznego podług wymaganego rozmiaru, wia
domo dobrze, z jakiemi to połączone było niedogodnościami, 
gdy szło o dokładność rozmiarów i wzór odpowiedni. Dziś od 
najmniejszego drob'azgu aż do wielkich schodów żelaznych mo
że mieć każdy w krótkim czasie co zażąda bez najmniejszego 
zachodu. P . Zieleniewski przeto pomijając jnż zaopatrywanie 
własnój fabryki machin w odlewy, zaradził i pod dopiero co 
wzmiankowanym względem częstćj potrzebie jaka się czuć da
wała z braku odlewami żelaza w Krakowie. Próby odlewów 
w przeszłym tygodniu w jego hucie uskuteczniano na większe 
rozmiary, przekonywały, i i  naraz kilkudziesięcio cetnarowe sztu
ki z pieca jego wychodzą w zupełnój czystości i dokładności. 
O ile zaś fabryka p. Zieleniewskiego odda przysługi rolnictwu, 
przemysłowi i rękodziełom, o ile jako szkoła techniezno-prakty- 
czna usposobi zdolnych robotników do wieln zawodów ręko
dzielniczych, o tyle krajowi pożyteczną się staje i obok strony 
przedsiębiorstwa, ma również ważną stronę ekonomiczną, która 
podnosi jój znaczenie w kraju tak skąpo dotąd w wyrobach 
swoich reprezentowanym. Uznali to liczni goście zebrani na 
obchodzie poświęcenia odlewam i, i te swoje uczucia objawili 
w toastach spełnionych za pomyślność zakładu i założycieli.

— Według obrachowań astronomicznych, w roku przyszłym 
w lipcu będzie zaćmienie słońca zupełne dla Hiszpanii i półno- 
cnój części Afryki, n częśc:owe dla innych krajów1. Astronom 
MŁdler z Dorpatu zwraca uwagę, iż przy początku tego za
ćmieniu słońca, cztery główne planety, Saturn, Jowisz, Mer
kury i Wenus chociaż w różnych od niego odległościach bę
dące, jednak patrząc n a  nie ze ziemi ukażą się około słońca 
tworząc około mego czworobok ścięty, zjawisko któro roczniki 
astronomiczno policzają do bardzo rzadkich. Kom:sya wyznaczona 
przez francuską akademię umiejętności do zdania sprawy z o- 
statniego całkowitego zaćmienia słońca, zwraca uwagę na za
ćmienie w przyszłym roku przypadające i na zjawisko przy nim 
powyżój wspomnione i projektuje, ażeby przynajmniój zo 40 
astronomów francuskich, angielskich, niemieckich, rosyjskich i 
włoskich rozstawiwszy gię w różnych stronach obserwowało to 
przyszłe zaćmienia.

— D. 16 listopada zatopiony został drut telegrafu podmor
skiego na morzu Adryatyckiem, łączący z sobą brzegi Nea
polu i Albanii między Otranto i V aloną. Czynnością tą zaj
mowały się jeden parowiec angielski i jeden neapolitański.

Przegląd polityczny.
Depesze telepyaficzne.

P a r y ż  3 grudnia. La Patrie donosi, żo poseł 
ne*polit«ński margr. Antonimi zaproszony zosttł 
do Compifcgne na śniadanie, a wczoraj odjechał 
do Neapolu.

T u r y n  2 listopada. Rządy oddzielne Modeny, 
i Parmy i Romami będą zwinięte od dnia 8 gru
dnia. Będą miały one rząd jeden wspólny z sie
dzibą w Modenie. Komisya prawodawcza i do
wództwo sił wojennych mają UTzędować w Boco- 
nii. P. Rictsoli rządzca Toskanii przybył do Tu
rynu, gdzie miał długą naradę z ministrem spraw 
zagranicznych. 'Wojska austryackie opuściły R tcca 
d’Anfo 29go listopad?.

T u r y n  3 grudnia. Wczoraj wieczór odbyła 
się rada ministrów, na którćj znajdowali fię po. 
Buoncompagni, Ricasoli, M nghetti i Audinot. (Ci 
dwaj ostatni wysyłani byli do Berlina i Peters
burga w misyi dyplomatycznój). Sprawa przeka
zania rejencji na p. Buoncompagni jest bliską 
załatwienia.

L iv e r p o o l  3 grudnia. Dziennik tutejszy L 
Mercury mówi, że Cesarz Napoleon rzekł czterem 
kapcom liweTpoolskim, którzy mieli zaszczyt 
być mu przedstawionymi, że pokój z Argbą jest 
szczcrom jego życzeniem i ciągłym otlom jtgop o- 
lityki.

K o p e n h a g a  3 grudnia. Wczorajszy Dagbla* 
det donosi: Mmisteryum jest tymezrsowo złożone: 
Rottwitt zost-ł prezesem rady minstrów, tudzież 
ministrem sprawiedliwości, a próot tego tymcza
sowo ministrem spra^ holsztyńskich i Luenbur- 
skrfc; baron Blixen- Finocke spraw szlezwickich; 
jenerał - major Thestrup wojny i marynarki; 
radzca stanu Westenholtz skarbu; szambelan Jes- 
sen spraw wewnętrznych.

Mówiono prawie powszechnie z pewnością, że 
lord Palmerston przeznaczonym był na pełnomo
cnika angielskiego do kongresu. Dziś znajdujemy 
depeszę z Londynu, że postanowienie to gabinetu 
St. James natrafia na trudności, i że go nie mo
żna jeszcze uważać za stanowcze. Zresztą mówi
my to o lordzie Palmerstonie, j*ko o dyplomacie 
cechującym pewną odrębną politykę, bo byłoby 
zbyt długo powtarzać wszystkie imiona pełnomo
cników naznaczanych pogłoską.

Co się tyczy narad, pp. Buoncampagni i Rica- 
floli w Modenie względem rejencyi, te rie wypa
dły dla niój pomyślnie; w Turynla dopiero według 
innych źródeł miało przyjść do porozumienia się 
w tym samym przedmiocie.

W dniu 1 grudnia Bundestag zajmował się mię- 
dty isnemi oprawą takie konstytucji hesk: ój. Przed
łożono Zgromadzeniu petycyę stanów kasselskich 
o przyrócenie kenstytuyi z 1831 r. Wydział wy
znaczony do sprawy he*kićj zażądał, aby mógł 
wspólnie naradzać się z wydziałem ustanowionym 
w r. 1841 do spraw tycząjych się porządku i praw 
Związku niemieckiego. Głosowanie nad tćm połą
czeniem odłożono na pćźnićj.

Wiadomośoi z Car? grodu przywiezione parow
cem pocztowym do Tryostu 3go t. m. sięgają do 
26go listopad*. Powiększćj części są one powtó
rzen iem  n ad e sz ły .h przez Marsylię, a podanych 
przez nas w treści przed dwoma dniami. Dodają 
jedynie, że turecki minister spraw zagranicznych 
Puat-pasza miał w tych dciacn kilka ważnych na
rad z posłami angielskim, austryackim i rosyjikim; 
o francuskim nie wspominają te listy przez Tryest. 
Nadto mówią, że Porta ściągnęła wojska rozło
żone w Tessalii nad granicą grecką i dała im 
rozkaz poohodu do Monastiru na granicę czar
nogórską.

Komisya międzynarodowa wytykająca granice 
między Turcyą a Czarnogórą, stósównie do wa
runków konwencyi w Carogrodzle w r. z. zawar
tej, końciy sweją pracę. Według listów * Antiwa- 
ri z 27 listopada, komisya ta miała już 29 zam
knąć czynności na gtuncie, po czóm zamierz*ła 
udać się do Dubrownika (Raguzy) »by tam wy
gotować piśmienny dokument graniczny. W  d. 27 
była w Łożjnie. Obie strony, tsk Turo jsk Crar- 
nogórcy, me są zadowolnieni z rezultatu dziółsń 
komisyi, gdyż nie odpowiada on żądrniom ani je
dnej ani drugiej strony, i podobno obie nie wie
le będą uważać na to rozgraricztn'e przy pierw
szej sposobności. Czsrnogórty przedstawiał i przed- 
stawiają, jakwi-my, swe nrawa, na mory których 
okolicznie powiaty (nah c) tale hecogo*ińekie od 
strony północnej, ja>< alb.ńskie cd strory połu
dniowej, i nadm?r=kie rd zachodu, do r.ich nale
żą, z niemi się chcą połączyć, bo łącz? ich wspól
ny ród i wiara, a nahotiiec. że p»si»d»nie tych 
zyzniejszych powiatów j st jest dl* s'rsliet-j Czar
nogóry koniecznym warunkiem bytu i ppokoju, 
Turcy znów pragnęliby zabrać c ł j  Czarnogórę, 
czego prty największej aw j potędze dokazać nie 
megL.

Urzędowa depesza sd-tirałn R-main Desfossós, 
dowodiaoego esk.-drą francuską strją?ą w Alge- 
siras w pobliżu wybrreży marokiń^kich, potwier
dza, iż fleta francuska bombardował* T cu in  (cie 
Tanger). Depesza ta , datowana na pokł dzie o- 
krętu „Bret''gze«ł opowiada ten wypadek w na
stępujący sposób: „Wczoraj okręt nasz „Saint 
Louis" powitany zost*ł kul*mi z warowni wzno
szących się przed portem Tetuan przy ujściu rze
ki tego inreni*. .Taktylko wi»d- mość tę otrzyma
łem, ruszyłem dziś rano z 4 okrętrmi przed To- 
tusn i j musiłem do milczenia warownie ht irc Mau
rowie opuścili. Jutro posyłam okręt „Foudie* aby 
zażądał zadośćuczynienia za tę zaczepkę od mi- 
n stra mwokańskiogo El-Katib. Teraz p.-zcohod ę 
napowrót w stan neutralny." Dodać tu należy że 
Maurowie strzelili do zbliżającego się do Te- 
tuanu okrętu franciskiego, wziąwszy go za hisz
pański*

Antoni Kiobukotcski,  Redaktor odpowiedzialny.
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W i e d e ń  5 grudnia (talegraf.) 
Augsburg 100 złroó.
Hambarg 100 Marków . . . . . . . . .
Lonuya 10 t j .......................... ....
Paryż 100 franków . . . . . . . . . .
llakat .............................. ....
6% Metaliki
' i*i

»'/. z ..................................
Losy a r. 1834....................................

» a » •» ■ . - • ...................... . .............
Poryazka narodowa............... ...
Obligacye indema. galls. . . . . .  
Akoye Baakawe . . . . . . . . .

,  kolsi półnoosdj.....................
,  kredytu ruchomego . . . .
„ kolsl frzaaeeko-anstryackiój

I r a A w  2 grudnia. 
Dukat holenderski . . . . . . .

,  anetryaeki . . . . . . .
Półimperyał rosyjski. . . . . .
Raksl rosyjski . ................. ....
Talar praski  .................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy sasławao galls, kos kupca 
Okllg. Indemn. bas kupo... 
Pożyczka narodowa kos ku .au

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walaols austryaskjój).

K r a k ó w  6 grudnia

Banknoty polski* as 100 z łr . now , « . »łp,
Rabie obrączkowe agio.
T alary  pruskie »* it*1-' z łr . uow . .
Brebrs nowe. . -
Półimperyały rosyjskie . . . . . . . .
Napoleondory SSO- fr. . . . . . . . . . .
Dukaty holenderskie wada*.........................

„ ’ assłryar.kle  ................. ....
Listy nastawna galicyjskie s kuponami. .
Obligacye indents. * kupca. . . . . . .
Pożyczka narodowa s r. 1864...................
Akoye kolei galicyjskiej sa sztuk* . . .
Listy nastawne polskie t  kuponami - . -

W n r u n w n  3 grudnia.
Półimperyały, .  , .............
Obllgi skarbowe .

kupce , . . . .. n i
Listy sastgwn* III okresu . „ .  %

kupes

rubli

rsM!

W r o n i a w  3 grudnia. 
Banknoty austryaokls w aou. koaw.

,  „ w mon. f.owój
Polskie bilety barkowe . . . .

„ listy zeatawn*,
Pesnadskis listy zastawne 4*/, 

a »**■'. 
Obllg. kelei krak.-*etązk.

żądają płacą
376 370
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!
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85 —
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ccni ber 1859 SSotmittagż um 9 Uf>r im #auptfpitale 
am .ftajteil 59 (Stmet 12 SWag rotber unb roetgee Defler= 
rctcber=Śifcbtt)ein mit 6 ®cbunben, ferner 3 ieetc ©c? 
bunbc gegen gleicb baarc 33ejal)lung an ben 9Kei(lbieten= 
ben roerben oeraupert roerbett.

^aufluflige roclleti ftd> am bennanten Sage im ©pi= ] 
taiógebdube, t»o bei ber Sicitation bie $Beinproben ein= 1 
gefeben roerben fonnen, einftnben. {973-3) |

Jtrafau, am 23. 9?oscmber 1859.

i n s e r a t y *

P o z o s ta łe  eg zem p la rze
dzieła wyszłego w Drukami „C zasu“ pod 

tytułem:

HISTORYA POLSKA
DLA LUDU

[981] przo* (3 -8 )
[ .  L u d w ik ę  L e d n io tc ską ,

sa które otrzymsła premium, są do n a b y c i a  w D r u k a r n i
„ C zasu*  pa *e“io 3  z ł r .  w. a. bon przesyłki.

Nakładem JULIUSZA WILDTA
w  s c u n j u u c o w w n E

I przy ulicy Grodzkiej pod Ii. 69 , w yszed ł i jest do nabycia po wszystkich Księgarniach

KALENDARZ POWSZECHNY
na rok i g u o .

Cena egzemplarza S O  l ir *  walutą austryacką.

M r  Również wyszedł K i m . Ł K l W l l A L E K . Z  M A Ł Y  
zwany K IESZONKOW Y ze skalą do W ekslów  i Dokumentów. — Cens 8 4  l i r ,  wal. austr. (899-3-4)

Rzeszowie n P e la r a  wyszedł z druku f jest do 
uabyoi* po wszystkich Księgarniach:

Modlitewnik dla Ewangielików.
Wypisany * dawnych ksiąg polskiołi, spróbowanych przez 
Synody: włodzisławski r. 1C01, ożarowski 1002 i łańcucki 

r. 1603,
z przyd niem katechizmu mniejszego, oraz dodatku z modli- |  

twami nowszego utworu, staraniem i nakładem
Antoniego Sozańskiego.

' ■ ' '  s

IRIS.

Modlitwy tu umieszczone tohną prawdziwie ohrześoiańsko- 
ewangielioznym duchem i zasługują na uwagę i wzgląd wszy

_...........  polskich; będąc bowiem zwierciadłom ży
wój wiary przodków naszych wyrażającą, z przydanym ka- 

•i, i do zbu
(978-2-3)
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Ans dam Verlago der A dm inistration der *IR1S“ in Gratz sind durch alle Buchhandlnngen *u 
jbeziehen, und empfiehlt skh  znr prom pten Besorgung insbesondere:

Ferdinand BAUMGARDTEN in Krabau

OLLA-POTRIDA.
30 BLATTER, BLUTHEN & FRUCHTE

aus dem Appigen Ftillhorn des nebigen Journals. 
Hocquart. Elegant geb. 1 U. Ost. Yf.

E n th a ll: 6 gravnres de m o d es , col. — 2 modules 
de l in g e r ie s ,  col. — 2 dessins de ta p is s e r ie s ,  
col. — 1 s a is o n -ta b le a u  en double format. — 
2 Musderbogen von w e ib lic h e n  K u n starb eiten . 
— 2 Patronbogen von P u tz w a a r e n  und L eib -  
w a sc h e . — I G ard erob ę  - Patronbogen in dop- 
pelter Grósse. — 1 M usik-Beilage. —  4 Bogen- 
U nterhaltungs-L ectiire . 4 Mappen artist.-techni- 

sche K u n stsc h u le , etc. etc.

X II. J a h rg .  M M M l J l  I 8 6 0  

Origf ina l  P a r l s e r  <6 W i e n e r

DMMObGUiTOKG.
W o c h e n tlic h  in  4  A u sg ab en  e rsc h e in e n d . 

Quartal-Preise ind. Stempel:

:
3 fl. 62 Nkr. fur Ausg. 1 mit jahrl. 125 Kunstb.
2 fl. 62 Nkr. „ „ 2 B B 100
1 fl. 62 Nkr. „ „ 3 „ „ 50
1 fl. 12 Nkr. B „ 4 „ „ 40 ,

Ausfuhrliche Prospecte stehen gratis zu Befehl.

I o  8
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F o c lą g t  o n o b o w *  a a  k o la j a s h  ł a l a n y a k

O d e h e d i ą :  
z Krakowi de W ar ssawy 7 rane== do Wiednia i Wro- 

ciawia 7 rano; 3. 45 popeład. =  do Ostra 
wy (prxes Bogumili (Oderberg) de V aa)
9. 45 rano ~  de Rzeszowa 5. 40 rana; 
do Przeworska 10. 30 rano; ~  do Wie
liczki 11 .40  rano. 

z Wiednia do Krakowa i rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy de Krakowa 11 rano. 
z dranicy da Rzczakowy 6. 30 rano; 2. 0 po po 

łuduiu.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 raao 1. 48 pepołu- 

daśa; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 popoludo. ~  z Prze

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

de Krakowa z Wiednia 9. 45 rws®; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warsmwy 9. 45 rano: 
5. 27 wieczór c=  t  Ostrawy (prasr Sogu- 
min (Oderbcrg) ?. Pru») 5. 27 wieczór =  
* Rzeszowa 8. 24 wieczór =  r. Przewor
ska 3 popolud. * Wieliczki 6 .4 0  wieczór, 

de Rzeszowa z Wrakowa 12, 1 w  południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.
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P r z y je eb iH  od 3 do 5 g r u d n ia ,
HOTKL POT.LERA. Seolfgar Rudolf pry w., Gross Jakub 

kup. ■ Biały. Waguowska Wiktorya córka profos. * Cieob. 
Toodor hr. Kamickl wł. dóbr ze Lwowa. Plinkiewioz Stani
sław rządca z ioną z Polski. Hahn Leonard kup. z Cieszy
na. Gross Samuel kup. z Tarnowa Rimpler Maurycy dyre
ktor kopalń, W*ndol Jan knp. z Mysłowic Wolski Kajetan 
kup- *® Spytkowic. Chwalibóg Kornel w ł dóbr s ioną z Grój
ca Dąmbska Salomea wł. dóbr z Wojnicza. Dobrzański Hen
ryk, S choeh Stanisław wł, dóbr z Wiednia. Schirmer Ema- 
nusl naczelnik z Jasła. Schoflfner Ludwik inżynier z Beriina. 
Henksst Oswall adwokat z Wiednia. Hanusz Feliks artysta 
z żoną, Toglies Karol radoa sądu z Wołynia. Gorstman A- 
dolf. Klosz Stanisław oflcerowfo z Stanisławowa.

W ^itćhsli ■ Teodor hr. Karnioki włsńo. dóbr do Ołomuńca. 
Hahn Leonard kup do Okooima. Rimpler Maurycy dyr. ko
palń, Wando! Jan kup do Mysłowic. Chwalibóg Kornel wł. 
dobr z żona do Wojnicza Schoch Stanisłąw, Dobrzański Hen
ryk wł. dóbr do Polski. Mtnkest Oswald adw., Sohaffner Lu
dwik inżynier do Lw°wa Gross Jakub do Białój.

HOTKL DRHRDKNPBI. Horoah Tytus włań. dóbr zc Sko
tnik Brandys Stanisław włos. dóbr E Kalwaryi. Oraozewski 
Edward w ł dóbr z Królestwa Polskiego

Wyjechali: Kochanowski Jan w ła ic. dóbr. Górski Ksa
wery ob. z ioną do Królostwa Polskiego. Sohoiz Fryd. kapi
talista do Wiednia. Brandys Stanisław wł. <i6br do e»iioyi. i

HOTKL SASKI. Bnbela Franc, żona kopea * córką z T ar- j 
nowa. Jakub Turnau wł. dóbr z córką z synami z Dobczyc.; 
Karol Baudlsoh ok. inżyn. z Wndowtc. N»sy ok. nadporuoznik; 
n Wiednia. Cezar Haller wł. dóbr, Ludwik Dąbrowski. Sta- i 
nisław Nowak, Konrad Różański ob. z Polski. Prano. hr. A u-, 
bieński wł. dóbr z żoną z Warszawy.

Wyjechali Rudolf Mieszkowski obyw. do Polski. Jaknb 
Turnau wł. dóbr z synami z Dobczyc,

Prenumerata na dzieło Pszczolnicze
II

I
oS

DLA

PASIECZNIKÓW
przez

J u l i a n a  l i u b i e r o t i e c k i e g o ,
którego Tom I opuścił prasę drukarską.

Dzieło to wyjdzie w  2cb Tom ach;w  58 arkuszach 
z 74 rycinami.

P rz e d p ła ta  n a  o b a d w a  T o m y  w y n o si z łr. 4  w a l. 
a u s tr .  czyli złp . 1 6  i p rzy jm u je  się w  Biórze c. k . 
Towarzystwa gospodarczo - rolniczego Krakowskiego,
ultea Szewska Nr. 335/6. ,

Za złożeniem tój kwoty prenumerujący otrzyma 
Tom I oraz kartę prenumeracyjną dla odebrania 
Tomu ligo, k tó rea  niewątpliwie wyjdzie w końcu 
Marca 1860 r. Po wydaniu Tcm n ligo p renum e
rata zamkniętą zostanie, a cena dzieła podwyiszuną.

Nadsyłający przedpłatę w listach frankowanych, 
zechcą jak uajwyraźniój wypisać N a z w i s k o ,  m ie  
s z k a n i e  i o s t a t n i ą  p o c z tę ,  dokąd książka prze
słaną natychmiast zostanie. (999-1-3)

Osoba w średnim wieka, rodem a Prns. po ukoń
czeniu tamże nauk dia płci ieńskiój przopó aoyeh. 
polecą «ię * oh ę:ią przyjęcia obowiążkn w y c h o 

w a n ia  d z ie c i  lub z a r z ą d u  d o m o w e g o  g o s p o d a r s tw a .
Włudcmożó bliższą powziąńó można przy ulicy Szórokiój 

pod L. 486 n. (80 at.) na drugiem piętrze.’ (996-1-3)

Szpichlerz piętrowy murowany, obejmujący 
h  kilka sal i wielkie strychy na 

chowanie zboż», pod L, 153/Ił4 
Sm. VIII na KLEPARZD »* kościołem św. Floryana poło
żony, jest do w y n a ję c ia  od fgo stycznia 1880 roku. 

(993-1-3)

Poszukuje się
NAUCZYCIELA do dwóch chłopców

w  p o c z ą tk o w y c h  k la sa c h  b ę d ą c y c h .
Źyozaoy sobie obj^6 to miejsce eeohoo się Eęfneió prze* 

MIELEC pod adresem: W  w * .  (896-1-3)

ALBUM O r NAMEN-STICKEREL
Cahier I. Quarto, 2. verm ehrte Auflage. 1860

26 B la t te r  in  F a r b e n d r u c k  a u f  S a tin ś -L a c k p a p ie r .  P r e i s :  1 fl. 5 0  N kr.
Di*\se dem Toilettc-Tische unentbehrlicho Zierde wnrde durch Y rm ittlung dar vorziiglichsten 

Kalligrnfe » D euttchland;, Englands und Frankreichs im modernsten Style ausgefiirt und hringt Tausende 
Vou Buchstaben (einzeln und verschiungen) — Hunderte van weiblichen Taufnamen (sinnig grup- 
pirt) — VollslSndige gres-u; und kla un Alfabete (iirifache und ve rz ie rte— Laub ■ und Blumen- 
Schriften so wie <*:■ windo (ia alien D im snsionen)— Zahlen, Kronen, Emblems u. r. w. u. s. w.

Fur Iris Abounenten wurdo zuglcich e i n e  b i l l l g - e r e  l u s g a l i e  (zu 1 fl. ost. W.) in 25 Blat- 
tern  veranstaitet, nur a u f  b e s o n d e r e s  Y e r l a n g e n  folgt. (956-3)

na z a k o n c z b n ib __
Drngie wystawienie żywych obrazów

piękniejszych 1 wieoój Bsjmująoyeb jiiż poprzednio 
w sali pałacu W ie lo p o lsk ic h  nad kawiarnią n. Wiuteraj 

! ! ! t y l k o  p r z e z  3  d u l i  t r w a j ą c e ! ! !
Otwarte od godziny 11 » ran* ńc 8ój wfeezór. — Wstęp 

20 kr. wab a. — Dawniój na wf-dok wystawiane obrazy 
widzieó można tylko podozos dnia la  opłatą kr. 6 w. a.

U R Z Ę D O W E .
itunbmaAuitfl.

93om f. t. ®arttifon8=@pita[c ju ^rafau rotrb bit-- 
mit funb atmacht, 3 5 o n n « t | t a g ,  ben 22. 2De*
 W  D m k M o i . C z x s r ? ----------------------

W y||;E n» spnsedtidKioń wdzień świeco uAdoS-ods^eychS

rożdży wiedeńskie!
P R A S O W A N Y C H

A. /. Maułner i Syn w Wiedn5n yn ĵduj ŝ 
sit- w KRAKOWIE w Rynku głównym pod

L . obok gmachu Rządu Krajowego.
Przekonanie dowiodło, iż żobroó i wytrwałość 

tych Drożdży z łój fabryk*. przechodzi wszel
kie Inne, i w eałój monarchii s4 *nane.

Przyjmują się także obstalunki zamiejscowe, które 
alę najpunktualniój uskuteczniają-

(973-1) JVagel.

D iiia ISI G rudnia r. h.
nastąpi

pierwsze ciągnienie
Losów Pożyczki miasta Budy

COFEN).
IiOterya ta, zawierająca tylko 5 0 ,000  losów po 4 0  złr. w. a.

Uposażona jest 5 6  trafne mi po złr. 4 0 * 0 0 0 *  3 0 , 0 0 0 *  
2 0 90 0 0  wal. austr., a ponieważ podług planu losowania 
k a ż d y  los bez wyjątku w y g r y w a ć  IIlIlN l* otrzyma
każdy los za wydane 40 złr. w  najniekorzystniej* 
s z y m  wypadku najmniej 6 0 *  7G9 ¥ 5 *  S O  Ztotydft 

wal. austr* napo wrót*
Podpisany dom bankowy przyjął tę pożyczkę loteryjną, w której w prze

ciągu pierwszego roku nastąpią CZtery Ciągnienia,  od gminy miejskiej 
Bodeńskiej za kontraktem, wydaje zatem częściowe zapisy długu Gosyję jak 
również wypłaci w swoim czasie wylosowane kwoty na żądanie.

W i e d e ń  w Listopadzie i 859 . J. 6 .  Schuller i S p ó ł k a .
(Am Hof Nr. 3 2 9 ).

i^ T L osów  tych dostać można w Domu Handlowym
c94T-6-10) 9**1 • F* F IS C H E R ,66 w Krakowie.

/■ M 'a m  zaszczyt zawiadomić Szanowną Pnbliozoośó, 
iż przez czaa pobytu mego w

1WJB dzielaó będę
rakowie. u- 

(960 3)

ŁEECYE TAŃCÓW
s a l o n o w y c h  j a k o  t e « i s o l o w y c h .
Osoby iyoząoo aebio lakowe pobierać, raczą Bję zgłosić do 

mego mieszkania: Ulica S ł a w k o w s k a  Nr ?Gl/J74 „h drogiom 
piętrze vis-a-vis Hotelu Saskiego. W ero ń ijca  t te n d o w a .

G . k s  T S A T B  w  K R A K O W I E .
pod dyrekcyą Juliuaaa Pfoiffra.

D*iś we Wtorek 6go Grudnia 1859  r. 
D AM Y i H U ZA R Y .

Komodxa w 3oh aktach przez A. hr. Fredro oryg. napisana.
ZAKOŃCZY:

S z k o d a  W ą s ó w .

s i p t I K S T S O K O m CHtS iC Ż N E .

ji
3o

es
M-aoW

wys. bar. 
w lin. par.

przy 
0 ’ Roaum.

stan oiep. 
podług 

Reaumura

wilgotn-
powietrza
wzglężee

kiernnok 
i następnio wiatru

etan
N I K B A

Zjawiska
napowietrzne

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do
3 2 S284” 60 — 3 6 100 wsohodni silny.' pOrttllCSTEO ś n i e g

1 0 339 34 2 4 1 0 0 » średni V -  4 '0 -  V  1
4 6 »29 18 2 2 100 ------TL. » » 9

3 320 53 — 1 5 100 a słsby 9
10 931 33 3 1 100 * » 9 -  8*1 — 1*

5 « 331 25 3 0 100
9

:«R Ł rukaruą An*<mt H oihnr.


